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„Gorzelnik“ i „Gorzelnictwo*‘
wychodzą we Lw ow ie

naprzemian c o  d w a  tygodnie  
i kosztują  wraz z przesyłką  
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Półrocznie . . . .  6 kor.

W R ossyl:
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P ó łr o cz n ie ....................... 4 mk.
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I„Perkunu
Spółka komandytowa dla wyrobu jj 

maszyn II

Lwów-Podzamcze
ulica  św . M arcina 1. 11. 
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G O R Z E L N I E
i Fabryki drożdży.
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Drożdże czystej rasy
dostarcza laboratoryum

D ra J A K Ó B A  G I N S B U R G A
w  O D E S S IE  (Uspenskaja ul. Nr. 35).

Liczne świadectwa i referencye na żądanie.
Cennik gratis i firanko 

B l i ż s z e  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  l i s t o w n i e .

Dostarcza: Kotły i maszyny parowe i wszelkie inne maszyny.
Odlewarnia żelaza. 
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Świeżo wyszło z druku nak ładem  redakcyi „Rol- 
nika i Hodowcy" w W arszawie i jest do nabyciu 

we wszystkich  księgarn iach

„GORZELN1CTWO”
przez IV. Turkowskiego, z drzeworytami. 

Cena 1 rl>. 50 kop. (5 koron).
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Mikrobiologia ferm en tacyjna
Napisał W. Syniewski.

Cena 7 koron (3 ruble =  0 marek). 
Prenumeratorowie „Gorzelnika“ otrzymują to dzieło po 
cenie zniżonej 5 koron (2 r. == 4 mk.) w" Administracyi

„Gorzelni ka“.ZIaZ jir iir nr rir ”-------   •_____________________
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P i e r w s z e  g a l i c y j s k i e

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sanoku
p r z e d t e m l i n i e r z 1 X 1

b u d u j e  j a k o  s p e c y a l n o ś ć  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

G O R Z E L Ń ,  D i : K T Y L A K i \ I  S P I R Y T l ^ F ,
magazynów, browarów, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.

Fabryka posiada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne narzędzia mechaniczne i pozostający pod  k i e r o w n i c tw e m  in ż y n ie r a  s p e c y a l is ty .

Fabryka podejmuje się wykonania planów odnośnych budynków, jak niemniej dostarcza 
pojedynczych przedmiotów jak  :

M A S Z Y N  i K O T Ł Ó W  P A R O W Y C H
P a r n ik ó  w

Ti ad z i z a c i e r a y c ł i  cli l o d z ą c y c h
^  a p a r a t ó w  d e s t y 1 a c y j n y c li

system u Pistoryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej

o m  p  i  r  © z  e  r "w o a, r  ć w  n a ,  s p i r y t u s
1 t. d.

Osobni/ oddzia ł bu dow y
dostarcza cystern do transportu spirytusu lub melasy, specyalnych wagonów do transportu piwa itp.

Inżynier cywilny p. Władysław Ostrowski jest naszym agentem
dla spraw gorzelnianych.
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E m i l  T - w e r ć L y
F A B R Y K A  M A S Z Y N  w Bielsku koło Białej

dostarcza w wybornem wykonaniu

całkowite urządzenia
dla gorzeli! i tartaków

M A S Z Y N Y  P A B O W E
podług najnowszego systemu 

o sile od Igo do 100 koni

Pompy do zacierów i do wody

Maszyny parowe stałe dla opalan 
naftowych ze sterownikiem wstecz działającym;

wszystko pod gwarancyą 
przy zużyciu najmniejszej siły parowej.

T  r a i i s m i s y e
K i e r a t y  (m a n eże )  i. t. p .

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej.
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FABRYKA WASZYI
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pod firmą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność :

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Rezerwoary na spirytus i wodę. — Pompy wszelkiego rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie O D L E  W A R N I Ę  wykonuje szybko 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych.

II

i
Fabryka wyrobów netaiiwych i kotlarnia w SOKALU

urządza :

całkowite gorzelnie rolnicze,
podejmuje się wszelkich rekonstmkcyj starych gorzelń

i dostarcza:
K O T Ł Y  F A R  O H E  wszelkich systemów 

P ^ l B L U J I K I  "JEL B N Z B O O

P Ł U C Z K I do KARTO FLI
K A D Z I E  Z A C I E R N E  własnego, jak-oteż 
innych systemów z przyrządami do chło

dzenia i rozdrabniania zacieru.

Rezerwoary na spirytus i wodę,
A p a ra ty  o d p ę d o w e  c iąg łe  i d e s ty la cy jn e .

POMPY do wody, zacieru i spirytusu. —i
M A S Z Y N Y  F A R O W E

Wykonuje wszystko 
jak najsumienniej i po najtańszych cenach.

CU I. KOZI NER
Fabryka kotlarska 

w T a r n o p o l u .

Dostarcza dla gorzelń wyroby kotlarskie miedziane,
mosiężne i żelazne.

Kotły parowe wszelkich systemów, parniki, zaciernie 
chłodzące, aparaty  odpędowe, rezerwoary etc. etc.

Kekonstrukcye jak  najtaniej.

Najwiekszem i najznaczniejszem czasopismem fachcwem 
Austro-Węgier, wychodzącem w niemieckim języku jest 
w r. 18')1 założone, wychodzące we środę i w sobotę w for
macie folio, o bogatej treści, bogato ilustrowane i elegancko 
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasopismo:

W IE N E R  L iN D W IR T S C H A F T L IC H E  ZEITD N &
Redaktorowie: H u g o  H .  H i ts c h m a n n ,  Joh. L S c h u s te r

i A d o i f  L i i i .
Pismo ma bardzo wielu wyborowych współpracowników. 

Każda gałąź rolnictwa jest uwzględnioną. Rogata część inse- 
ratowa. Dla pracodawców prośby o posady, dla szukających 
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena za kwartał 
kor (>., dla Niemiec kor. 6‘ó0, dla reszty zagranicy kor. 7., 
Okładki po 2  kor. Anonsy po 1 0  hal. od szpalty i milimetra. 

H u g o  H. H l t s c h m a o n s  JournalvcrIagy Wien, I ,  
Domirdkanerhastel 5.
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Nowość! Nowość!
Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty do destylacyi zacierów, do ruchu ciągłego 
i Aparat; odppdawe kotłowe ia rucln perjodyczoep i deflepatorem

pomystu fabryki A. Scbmidt & Syn w Naoeo
patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.

Osobny wygrzewacz zacieru i kolumna spirytusowa przy pierwszych, a alembik i talerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a wskutek tego cena naszych aparatów odpędowych 

z patentowanym defiegmatorem jest znacznie niższą od cen aparatów innych systemów.

Zalety:
1. Pojedyncza konstrukcya.

2. Łatw a obsługa.

3. Zupełne wygotowanie
spirytusu z zacieru.

4. Największa wytrzy
małość.

5. Oszczędność w mate-
ryale opałowym z po
wodu najmniejszego 
spotrzebowania pary 
i wody.

Zalety:
6. Cena niższa niż każde

go innego aparatu.

7. Odpęd prawie wyłą
cznie parą już raz 
zużytą (powrotną).

8. Zatkania wykluczone.

9. Zastosowanie do k a 
żdego rodzaju 
cieru.

za-

• / / / / / ,  j  \

A^paraty odpędowe z deflegmatorem patentowanym
funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa.

SAM DEFLEGMATOR PATENTOWANY
daje się -zastosować z łatwością do każdego systemu, znajdującego się w użyciu aparatu 
odpędowego, tak do ruchu ciągłego jak i peryodycznego, a koszta sprawienia tego defłeg- 
matora są bardzo nieznaczne, skoro się strąci z ceny tegoż wartość zbędnego starego wy- 
grzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy, które w rachunku

przyjmujemy.

W yłącm  prawo wyrobu i sprzedaży
na wszystkie k raje  m onarchii austryacko - węgierskiej posiadają:

E, B B, E D T i Sp, w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży
według dawniejszego i nowego systemu za pomocą przewietrzania.
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G O R Z E L N I K
Organ Towarzystwa Gorzeluików Poiskdcli.

Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski, asystent Szkoły Politeclin.

Petycja do I j s .  Koło Polskiego.
(Dokończenie),

Rozporządzenie c. k. M inisterstwa 
skarbu  z dnia 21. lipca 1899 r. (do §§. 70 
i 71 ustawy w dodatku D. 1. 4. al. 4. z a 
znacza, że podstaw ą do obliczenia zaników 
są t. zw. dziesięciodniówki, czyli %  część 
miesiąca a mianowicie sum a przychodów 
i rozchodów z końcem każdego 1., 10. i 20. 
miesiąca kalendarzowego — z tern je d n a 
kowoż zastrzeżeniem , w al. 1 1 tego sam ego 
dodatku D. określonym, iż gdy przy końcu 
miesiąca obrachunkowego cała ta  dziesię- 
ciodniówka jeszcze nie upłynęła, na tenczas  
nie należy jej uwzględniać przy obliczaniu za
ników.

Skutek tego rozporządzenia  jest taki, 
iż n. p. us tanow iony jes t  miesiąc gorzel- 
niczy dla obrachunków na dzień 17., to 
z powodu, iż od dnia 10. do dnia 17. d o 
tyczącego miesiąca dziesięciodniówka jesz
cze nie upłynęła, nie zostają tem sam em  
przez b dni co m iesiąca żadne zaniki od 
zapasów odliczone — co stanowi um niej
szenie zaników o !/5 część, czyli, że za 
m iast przyznanych 2 %  rocznie na zaniki 
składowe, policzają nam władze skarbow e 
tylko 1*6%.

I  pod tym względem racyonalniejszem 
było poprzednie rozporządzenie  c. k. Mini
sterstw a skarbu  z dnia 10. sierpnia 1888 
w dodatku F .  do §. 25. 1. 3., k tóre p rze
znaczyło jako podstawę do obliczania za 
ników składowuch 5-cio dniowy okres, 
czyli V6 część miesiąca, gdyż przy tej n o r 
mie nie może być nigdy niedokładność r a 
chunkow a na  niekorzyść przedsiębiorcy go
rzelni tak znaczną.

Upraszam y więc uniżenie: W ysokie
Koło raczy wpłynąć na c. k. Ministerstwo 
skarbu, aby zmieniło i ten — obecnie za p ro 

wadzony system rachunkow y —  a zastoso
wało napow ró t daw niejszy  z r. 1888.

4. Do poważniejszych zażaleń, jakie  po
ważamy się tutaj W ysokiem u Kołu przed
łożyć, należy także i rozporządzenie  c. k. 
M inisterstw a skarbu 'w ydaw ania  wódki do 
wolnych składów (t. j. bez opłaty podatku 
konsumcyjnego) o b o w  i ą z k o w o  tylko n a 
w a g ę .

Jakkolw iek  przeciw sam em u systemowi 
nie podnosimy żadnych zarzutów, gdyż 
i owszem uw ażam y go za jak najracyonal-  
mejszy, to jednak  na podstawie licznych 
doświadczeń w praktyce musimy zaznaczyć, 
że waga okowity według skonstruow anych  
tabel redukcyjnych, nie zawsze zgadza się 
z rzeczywistą m iarą  wódki, obliczonej w e
dług stopnia alkoholoir.etrycznego i obję
tości — czyli „Volumenu \

Różnica wagi w stosunku do miary 
wynosi przy niskich stopniach tem pera tury  
t. j. przy 2 —3° R. ponad 0 około 1 p ro 
cent na  n i e k o r z y ś ć  p roducenta  — pod
czas gdy przy wyższych stopniach tem pe
ra tu ry  — a mianowicie ponad 12° R. wy
nosi ona do 30/100 %  na  k o r z y ś ć  p ro 
ducenta .

T a  znaczna niezgodność obu przez Rząd 
zaprow adzonych systemów do obliczania 
wódki naprow adza  nas na przypuszczenie, 
że albo dawniejszy system miarowy nie jes t  
dokładny — a w takim razfe p rzep ro w a
dzenie obrachunków zapasów  wódki w m a
gazynach składowych nie jes t  m i a r o d a j 
n e  m albo, że tabela redukcyjna dla wagi 
wódki nie została  na podstawie praktycznogo 
zastosowania, ale tylko laboratory jn ie  spo
rządzoną.

W skazanem by  przeto było, aby c. k. 
M inisterstwo skarbu zarządziło kilkaLrotne 
k o m isy o n a ln e  przeprow adzenie  prób i na 
m iarę  i na  wagę w praktycznem zaslóso-
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w aniu  przez urząd cechowniczy, k tóryby i padają, bądź też naw et jak  n. p. w kana- 
dokładnie zbadał, który z tych systemów , nałach, szczury odgryzają — a za każdą  taką 
jes t  dokładny, i ten jeden tylko system do brakującą  p lom bę, gorzelnik musi oprócz
zaakcep tow ania  c. k. M inisterstwa skarbu  
polecił.

t łum aczen ia  się przy śledztwie, je szcze  
i karę bez regresu płac 'ć .

5. Często się zdarza, że gorzelnik do- j W ielokrotne  prośby do W ładz skarbo- 
chodzi do konfliktu z organam i kontrolnemi wych przez gorzelników wnoszone, aby 
z powodu różnicy czasu w zapisywaniu  jego wolno było te sznurki zastąp ić  w odnośnych 
czynności w urzędowym rejestrze gorzel- [ miejscach innym materyałem, jak  n. p. dru- 
n i a n y m — a to z tego powodu, żo zegarek tern — nie odniosły żadnego skutku — dla- 
gorzelnika wskazuje inną godzinę , a zega- tego też jesteśm y spowodowani i w tym 
rek organu kontrolnego różni się z nim o ja -  względzie przedłożyć W ysokiem u Kołu na- 
kąś część tej godziny — a że W ładze skar-  Szą najuniżeńszą  p rośbę ,  aby raczyło wpły- 
bowe przyznają  prawie zaw sze słuszność nąć na c. k. Ministerstwo skarbu  do wyda- 
organom  kontrolnym, przeto gorzelnik nie nia ro zp o rząd zen ia ,  iż dla zastosow ania  
mogąc udowodnić swej prawdy, płaci k a r ę — ubezpieczeń w gorzelni mogą być użyte
czy to za wszekomo za wczesne, czy też 
za spóźnione zapisanie dotyczących czyn
ności.

G łów ną przyczyną tego jest, iż us taw a 
gorzelniana (§. 65 1. e) zarządzając, iż go
rzelnik ma wymienić dzień i godzinę k a ż 
dego zap isku ,  nie oznaczyła równocześnie 
według jakiego czasu ma się tę godzinę 
rozumieć.

Celem uniknięcia takich nieporozumień, 
połączonych ze s tra tam i i n ieprzy jem no
ściami dla gorzelników, upaaszam y W yso
kie Koło jak  najuniżeniej o łaskaw e wpły
nięcie na c. k. Ministerstwo skarbu, aby 
zaprowadziło  dla wszelakich zapisków go
rzelnianych j e d n o l i t y  c z a s ,  t. j. według 
czasu kolejowego, a względnie średnio-euro- 
pejskiego; a ponad to ,  ze względu na za 
chodzące często nieporozum ienia  między 
gorzelnikami a organami kontrolnem i co do 
zapatryw ania  na ew entualn ie  ukończone 
czynności gorzelniane, aby przyznało bez
ka rn ą  różnicę czasu o 15 m inut zwyż lub 
też ukończenia czynności gorzelnianej, tak 
samo, jak  to jest dopuszczalną różnica 
(15% ) w wyrobie wódki i za ta r ty ch  mate 
ryałów paragrafem 60. ustaw y gorzelnianej 
przyznana.

6. B łahą rzeczą dla Rządu, ale bardzo 
w ażną dla gorzelników, je s t  sposób u b e z 
pieczania wszystkich — bez wyjątku — części 
aparatów  gorzelnianych cienkiemi szn u 
reczkam i z wplecionym w nie cieniusień- 
kim drucikiem miedzianym, które będź to 
się ła tw o przepalają, i razem  z plombą od-

prócz sznurków, także i druty lub inne 
przeciw przepaleniu  lub gryzoniom odporne 
materyały, a to w tych wszystkich miejscach, 
które kierownik gorzelni komisyi weryfika
cyjnej wskaże.

Towarzystwo gorzelników polskich.
Bołszowce dnia 24. lutego 1901.

Ja n  Domański A ntoni Jenik
członek Zarządu. przewodniczący.

Petycya właścicieli gorzelń
okręgu Samborskiego.

Właściciele ziemscy i przedsiębiorcy 
gorzelń z pow. Samborskiego, wysłali na 
ręce posła swego, p. St. Sozańskiego, pe- 
tycyę w sprawie gorzelń , prosząc go, aby 
wyrażone w niej postulaty poruszył w p a r 
lamencie.

Petycya ta  b rzm i:
Ja śn ie  W ielmożny Pośle!

Podpisani właściciele dóbr, a za razem  
przedsiębiorcy gorzelń powiatu Samborskie
go, wnoszą na rę c e p .  Posła  niniejszą petycyę 
z bardzo uprze jm ą prośbą jak  najusiln iej
szego poparcia jej, z uwagi na to, iż sp raw a  
ta jest naglącą i nietylko pow iat Sam bor
ski, ale kraj cały obchodzącą.

J a k  w iadom o, od początku bieżącej 
kampanii gorzelnianej obowiązani są p rzed 
siębiorcy gorzelń wydawać wódkę, w go
rzelni wyprodukowaną , kupcom, biorącym 
ją  do wolnego składu t. z „Fre ilager" ,
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tylko na  w agę, innym zaś kupcom wolno 
dotąd w ydawać na miarę. Pomijając, iż to 
rozporządzenie  rządu naraziło  już  samo 
przez się przesiębiorców na  znaczny  w y
datek stu  kilkudziesięciu złr. na zakupno 
specyalnej wagi i potrzebnych ciężarków, 
prócz tego w dalszej konsekw encyi n a ra ż a  
producentów  na dalsze dotkliwsze straty, 
gdyż , ja k  się w praktyce okazało , kupiec 
zabiera producentow i daleko więcej wódki, 
biorąc na wagę, aniżeli mu się w rzeczy
wistości należy.

Producenci więc, zam ias t  doczekać się 
ziszczenia tych nadziei,, jakie  słusznie w wa
dze pokładali, że żadna s t ro n a ,  t. j. ani 
sprzedający ani kupujący, oszukaną nie b ę 
dzie, doczekali się, jak  prak tyka  uczy, tego, 
iż chcąc nie chcąc, wydają kupcowi więcej 
wódki, aniżeli mu się należy.

W in a  tego fatalnego s tanu  rzeczy leży 
w te rn , iż widocznie tablice redukcyjne, 
według których oblicza się przy w ydatku 
w ódkę, są  mylnie ułożone. Okazuje się 
bowiem w p rak ty ce ,  iż p roducen t wydaje 
kupcowi najmniej 0*6# więcej, aniżeli mu 
się należy. Gdy się weźmie na uwagę, że 
gorzelnia produkuje 800 hektolitrów spiry
tusu w ciągu kampanii i wódkę tę sprzeda 
do wolnego składu, na tenczas  s t ra ta  p ro 
ducenta  w ciągu jednej kampanii gorzelnia
nej p rzedstaw ia  się n a s tę p u ją c o :

1) s t ra ta  480 litrów wódki (wydanej 
n iepotrzebnie kupcowi) a 0,18 zł. 86 zło 40 ct.

2) podatek po wyższej s to
pie za b raku jącą  wódkę w m a
gazynie 480 litrów a 0,45 zł. 216 zł. — ct.

3) s t ra ta  w bonifikacyi za
480 l i t r ó w ........................... j ___ 19 zł. 20 ct.

Razern . 321 zł. 60 ct.
t. j. trzysta  dwadzieścia  jeden  zł. 60 ct.

J e s t  to sum a bardzo pokaźna, której 
p roducent wobec ciężkich w arunków , w j a 
kich gospodarstwo w ogóle, a gorzelnictwo 
w szczególności, w Galicyi się znajduje, 
bagatelizować nie może. Cyfra ta  wzrośnie  
z wszelką pewnością do czterystu  zł., gdy 
przyjdzie do sku tku  podwyższenie  podatku  
które jes t  w projekcie.

Podpisani przedsiębiorcy gorzelń u p ra 
szają nadto, by p. Poseł raczy ł zwrócić 
uwagę rządu jeszcze na jedną, bardzo d o 

niosłej wagi okoliczność, a mianowicie na 
urzędy cechownicze, które w Galicyi nie 
stoją na wysokości swego zadania. F ak tem  
bowiem jest, że urzędy te w Galicyi zdane 
są  na łaskę i niełaskę funkcy onaryuszy, pozo
stawionych samym sobie, prawie bez żadnej 
opieki i kontroli. Nic więc dziwnego, że 
urzędy te nie wzbudzają najmniejszego z a 
ufania, mimo, iż pod egidą rządu  funkcyo- 
nują. Z resz tą  i w samej ustawie tkwi r a 
żący błąd w tem, że przy beczkach nie z a 
bezpiecza się obręczy przed zdejm ow aniem  
ich po ocechowaniu beczki. Przez to po
zostawia rząd furtkę ludztom nieuczciwym 
do różnych manipulacyj, na oszustwie p o 
legających. Cóż bowiem łatwiejszego, jak  po 
ocechowaniu beczki obręcze zdjąć i przez 
wyŁeblowanie k lepek  w ew nątrz  pojemność 
beczki zwiększyć. A przecież milczeniem 
tego pomijać nie można, gdyż chodzi o tak 
drogie artykuły, jak wódka, likiery, wino, 
piwo etc.

Z tych tedy powodów podpisani u p ra 
szają :

Pan  Pose ł ,  znalazłszy odpowiednie 
poparcie w Wysokiej Izbie, raczy wezwać 
r z ą d :

1) aby w jak  najkrótszym czasie pole
cił tablice redukcyjne, wedle których wy-

I daje się obecnie spirytus na  w ag ę ,  poddać 
1 ja k  najskropulaUrejszej rawizyi przez ludzi 
fach o w y ch ;

2) aby rząd większą opieką otoczył 
urzędy cechownicze w Gahcyi, a w szcze
gólności, aby przy cechowaniu beczek, z a 
bezpieczano w odpowiedni sposób obręcze 
przed późniejszeni zd jęc iem , w ogóle ich 
n a ru sz e n ie m :

3) aby rząd wydał rozporządzenie, by 
kupcy, u trzym ujący wolne składy do t ra n s 
portow ania  spirytusu, nie beczek d rew n ia 
nych, lecz transportów ek, tzw. Transpori- 
fa sser , używali, gdyż przez to, iż na  każdej 
beczce „transportow ce^ będzie mogła być 
oznaczoną tara, udogodnieniem będzie w y
daw anie  spirytusu w gorzelni, rząd  z ł ś  

grubo zyska na te m ,  iż nie będzie prawie 
żadnego ubytku przy transporcie.

Sprawy te są doniosłego znaczenia  dla 
całego kraju  i dlatego podpisani tuszą, że
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p. Pose ł  raczy łaskaw ie zająć się niemi 
gorliwie, załatw iając  je  na pożytek zarówno 
kraju, jak  i podpisanych.

(Następują podpisy wiaśticiłli dóbr 4przed 
siębiorców gorzelń powiatu Samborskiego).

SPRAWOZDANIE*)
komisyjnego badania odpędu spirytusu na 
aparacie peryodgeznym z  zastosowanym dejieg- 
matorem centry f u  godnym systemu Albina B i - 
liczą iv II olicy leomarowrj w d. 2-1. marca b. r.

Przy  sposobności okręgowego Z jazdu 
w gorzelni W olicy komarowej, w łasności 
J W .  m arsza łka  p. J a n a  Gnoińskiego, my 
niżej podpisani gorzelnicy, obecni przy od
pędzie spirytusu, s tw ierdzam y co następuje:

A para t  odpędowy w Wolicy komarowej 
składa s ię :

I. Z kotła roboczego podwójnego (sy
stem u Szw arca) o dwóch przedziałach, dol
nym A. i górnym B.

II .  Deflegmatora system u Albina Bili- 
cza, ustawionego na tymże kotle odpę
dowym.

II I .  Rury  alkoholowej prowadzącej 
z deflegmatora do oziębiacza.

IV. Zwykłego rurowego oziębiacza 
(trubnika).

V. Zegara mierniczego systemu Do- 
laińskiego.

Znajdujący się w sali aparatow ej rekty- 
fikator, ko lum na lu trynkow a i trzy ta lerze 
Pistoryusza stały wyłączone i bezczynne.

Odpęd spirytusu odbył się w nas tępu
jący  sposób:

W dolnym przedziale A. ko tła  odpę
dowego znajdow ał się wpółwygotowany za
cier z poprzedniego odpędu w ilości 25 hl. 
Do górnego przedziału B. napełniono z ka 
dzi fermentacyjnej dojrzałego zacieru (karto
flanego) 25 hl., poczem po zamknięciu w e n 
tyli i kurka roboczego wypuszczono parę 
do przedzia łu  dolnego A.

Pary  po zaw rzeniu  zacieru  w tym 
przedziale przeszły do przedziału B, zago

*) Wskutek uchwały ogręgowego Zjazdu go- 
rzelników polskich, odbytego w dniu 24. marca 
b. r. w Wolicy Komarowej spisane przez K a
zimierza Hordyńskiego.

towały znajdujący się tutaj dojrzały zacier 
i przeszły przez dolny przedzia ł deflegmatora, 
k tóry  to przedzia ł tworzy m ałą  kolumnę. 
Stąd  przeszły pary dalej do samego d e 
flegmatora i z konusa jego posunęły się 
w ru rę  alkoholową ku oziębiaczowi (kocioł 
wygrzał).

W  tej chwili puszczono zimną wodę 
na deflegmator, k tóra  wpierw przepływa 
przez oziębiacz (trubnik) — mianowicie na 
zew nętrzną ścianę całego konusowego de
flegmatora.

W oda oblewała cały deflegmator, p ły 
nąc z góry konusa  w dół i spadała  w po
niżej um ieszczoną czarę o tem pera turze  
40° R., z czary zaś odpływała do zbiornika 
gorącej wody, służącego do zasilania kotła 
parowego wodą.

Spiry tus  przeszedłszy przez oziębiacz 
wypłynął s tąg iew ką apa ra tu  mierniczego n o r 
malnym strum ieniem  i w kilku sekundach 
osiadł znajdujący się w stągiewce a lkoho
lom etr na kresce  91 stopni T ra lesa ,  pod
czas gdy te rm om eter  w skazywał 12° R.

Spirytus p łynął ustawicznie norm alnym  
strum ieniem  — (za norm alny przypływ sp i
ry tusu  uważam y taki, gdy przez zegar m ie r
niczy przepłynie 120 do 130 litrów płynu 
na godzinę) — bez żadnej przerw y ani też 
jakiegokolwiek rzucan ia  alkoholom etrem , 
który stał praw ie nieruchom ie płynie 
między 91°— 90° Tral. od początku do końca 
odpędu. Tem pera tu rę  płynącego stągiewką 
spirytusu wskazywał te rm om eter na  11 — 
12, 13° R.

Gdy w czasie połowy odpędu p rz e 
puszczono silniejszą parę do kotła  odpędo
wego, spirytus zaczął p łynąć znacznie g ru b 
szym strum ieniem  o sile do 93ł5 Tr. j e d n a 
kowoż podskoczyła i tem pera tu ra  z 12° do 
18° R., przymknięto przeto dopływ pary do 
pierwotnego s ta n u ,  poczem spirytus zaraz 
płynął normalnie przy 90° R. i tem p e ra tu ra  
również opadła napow rót do 12° R.

Było to zrobione um yśln ie  dla próby.
Odpęd trwał 2 l/2 godzin od chwil prze

puszczenia się spirytusu licząc, poczem  
zamknięto przypływ pary. Spirytus w stą 
giewce wskazywał teraz 85% Tral., przez 
zegar mierniczy przepłynęło 270 litrów spi
rytusu. Odpęd skończony.
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Następnie przeszliśmy do magazynu 
spiry tusu  dla sp róbow ania  sm aku i woni 
desty latu .

Tak  posm ak spirytusu jako też woń 
były zupełn ie  normalne, jak  każdego su ro 
wego produktu, chociaż były zdania, że sp i
ry tus  je s t  gładszy niż z innych aparatów.

Stopniowość w ykazyw ała  w m agazy
nie po wymierzeniu sp iry tu su  90.1 przy 
11° R. =  90.4 przy 12° R.

Po  odczytaniu niniejszego spraw ozda
nia przez referenta  przystąpiono do pod
pisów.

W  Wolicy kom arow ej d. 24. m arca  1901.
Kaim ierz Ilordyński

sp ra w o zd a w ca .

Bolesław Jaw orski, Antoni Jen ik , A d o l f  Ko- 
wal, Modest L o b o c k iT o m a s z  Małecki, S ta 
nisław Pohl er, 1) łady simo Staniszewski, W. 
Syniewski, Ste fan  Tokarski, Piotr Vogel- 

gesang, Antoni Witowiak*

N astępnego  dnia badali ap a ra t  także 
p. p. J a n  D om ańsk i i Andrzej Cholewiński 
i orzekli, że :  według ich badan ia  deflegma- 
tor Bilicza jes t  p o d  każdym  względem po
lecenia godny, zwłaszcza dla gorzelni ro l
niczych i zasługuje na  poparcie  ze strony 
gorzelników polskich.

0 smarowidłach.
Na sm arow idła  bierze się p łynne oleje 

i s ta łe  tłuszcze. Oleje służą do cylindrów 
parow ych i do nap aw an ia  gładkich po
w ierzchni,  tam gdzie tarcie maszyny ma 
być usuniętem. Stałych tłuszczów nie m ożna 
użyć do cylindrów parowych, tylko do s m a 
row ania  panewek, osi itp.

Oleje płynne do smarowania, pochodzą 
ze zwierzęcych i z roślinnych tłuszczów, 
jako to z rzepaku i wszelkich roślin olej za
wierających. Oleje żywiczne używ ane by
wają tylko do sm arow an ia  osi i wozów.

Od lat mniejwięcej 50-ciu zaczęto uży
wać olei mineralnych, najwięcej teraz  u ży 
wanych, a to dlatego, że oleje roślinne jeł- 
c z e j ą , rozkładają  się i w ytw arzają  kwasy, 
tracące  przymiot sm arow ania  i u trzym y
w ania  tym sposobem powierzchni gładkich, 
a  n ieraz je n iszczą ,  tw orząc osady, dla de

likatnych części obrotow ych m aszyn nader  
szkodliwe, jeżeh ludzie nie m ają tego zro
zumienia, by osady te, często tw ardniejące , 
usuwać. To też po pierwszem użyciu olei 
m inera lnych , poznano się na  ich wartości 
i odtąd  wszędzie zas tępu ją  nimi oleje ro 
ślinne.

Oleje m ineralne  pochodzą z Ameryki, 
Niemiec, Anglii, Polski, (Galicyi), Rosyi 
i Romunii. Niemieckie, angielskie i galicyj
skie oleje nie mogą konkurow ać z am ery 
kańskimi i rosy jsk im i, bo nie m sją  tych 
przymiotów tłustości, jak  ostatnie. R um uń
skich jeszcze dotąd należycie nie wypró
bo w ano ,  gdyż od n iedaw na dopiero są 
w użyciu.

P ism o  „Thferarz tlicher General Aozei- 
g e r  podaje w nr. 6. z r. 1900 o najwięcej 
w użyciu będących olejach rosyjskich i a m e 
rykańskich sąd następujący :

Rosyjskie oieje maszynowe są c iem niej
sze z niebieskim połyskiem,} am erykańskie  
zaś m ają  połysk zielony. Am erykańskie 
oleje używ ane są do sm arow ania  cylindrów, 
nie m ają  niebieskiego połysku, który u ro 
syjskich jest bardzo widocznym. A m ery 
kańskie są bezwonne, rosyjskie na tom ias t  
wydają woń s i ln ą ,  mdłą. Am erykańskie  
jasne  oleje m aszynowe są  cięższem i, cie
mne zaś maszynowe i ciemne oraz ja sne  
oleje cylindrowe lżejszem i, niż oleje ro 
syjskie.

Co do ciągłości w sm arow aniu  i u trzy
m ywaniu powierzchni obrotowych w stałej 
gładkości i wilgoci, o wiele lepszemi są 
oleje a m e ry k a ń s k ie , niż rosyjskie. Reszta 
gatunków  olei jes t  pomiędzy so b ą ,  m nie j
więcej rów ną. Rosyjskie oleje nie k rzepną  
tak  s z y b k o , jak  am erykańsk ie . W ogóle 
jednakże  am erykańskie  mają pierwszeństwo 
przed w szystkiem i innemi. W aru nk i ,  jakie 
posiadać powinny wszelkie smarowidła, są  
rozmaitego rodzaju. Dobre sm arow idło  po
winno mieć ten przym iot,  że przylega do 
przestrzeni mającej być sm arow aną  i pozo
stać winno na niej bez śc iekan ia , winno 
mieć ciągle przymiot materyi lepkiej. S m a 
rowidła mające te warunki, powinny po
między dwiem a trącem i się powierzchniami, 
jak  oś cylindra i panwie, trzym ać się ciągle 
tych powierzchni a nie dać się wytłoczyć



22 Korespondencye. N r. 3.

przez ciężar, jaki spoczywa u dołu. G łow 
nem zadaniem dobrego smarowidła jest, 
służyć niejako za ścianę pomiędzy trącemi 
się nawzajem powierzchniami, gdy siła 
obrotu tarcia to wywołuje, i przez swą  
śliskość zmniejszać owe tarcie. Im większą 
jest śliskość smarowidła, tem mniej go się 
zużywa i tem mniej zużywają się powierz
chnie, trących się nawzajem ciał, tem lżej 
chodzi wszelkiego rodzaju maszyna. Jeżeli 
adhezya smarowidła jest przymiotem tego 
rodzaju, że pozostaje a nie ścieka z pod 
obu trących się powierchni, to uwydatnia 
się inny jeszcze przymiot smarowidła, a m ia
nowicie: ciągłość kohezyi przez to, że po
szczególne cząstki tak silnie się łączą ze 
sobą, że o odłączeniu mowy być nie może. 
Jedna kuleczka tłuszczu przylega do dru
giej i stanowi ścisłą całość w śliskości.

Korespondencye.
Różanka w marcu 1901.

Będąc dnia 27 maja 1900 r. na Zjeździe 
okręgowym w Horbkowie, miałem sposobność 
przysłuchać się opowiadaniom o pociąganiu 
mazią ścian i naczyń znajdujących się w go- 
rzelniach, a także posadzki w słodowni.

Będąc kierownikiem gorzelni w Królestwie 
Polskiera, miałem sposobność pracować w takiej 
gorzelni, gdzie tylko ściany były mazią po
ciągane i to w kadkarni, słodowni i drożdżami, 
lecz o pociąganiu wewnątrz kadzi fermentacyj
nych dowiedziałem się dopiero od kolegi p. K. 
Morawskiego na tymże zjeździe. Wzięła mię 
ochota zrobienia tej próby, i tak ją wykona
łem : Kadzie wewnątrz kazałem mazią pociągnąć, 
pomimo, że w „Gorzelniku* Nr. 7. i 8. z Wal
nego Zebrania Wydziału gorzelniczego w Po
znania z dnia 5. sierpnia. 1900 pociąganie ma
zią nie było polecane, lecz ja jestem bardzo 
zadowolony z tej manipulacyi i będę się nadal 
jej trzymał, gdyż nie zauważano tu żadnego 
odoru wódki, jakoteż bydło brahę chętnie spo
żywało, spożywa i jest przytem wielkie ułatwie
nie czyszczenia naczyń.

Pociąganie mazią naczyń fermentacyjnych 
wykonałem w następujący sposób:

Nasampierw naczynia powinne być zupeł
nie wysuszone, następnie doprowadza się maź 
do wrzenia i takową naczynia się smaruje, po 
wtarzając to dwa do trzech razy, wtenczas 
tworzy się na ścianach naczynia glazura, która 
wszelkie pory drzewa zamyka, a przez to samo 
nie może być miejsca na tworzenie się kwasów 
i rozmaitych zarodków.

Radzę więc Szanownym Panom Kolegom 
robić te próby, tem więcej, że jest to połączone 
z bardzo tanim kosztem.

A , Witowiak .
Niedźwiednia, w marcu 1901.

W odpowiedzi na wielostronne zapytania 
Szanownych Kolegów o aparacie do cedzenia 
zacieru systemu p. Konstantego Morawskiego, 
podaję co następuje:

Aparat ten jest w użyciu w mojej go
rzelni, już trzecią kampanię. Ma kształt cylin
dryczny, jest łatwo przenośny, tak, że jeden 
robotnik może go bez najmniejszych trudności 
z kadzi na kadź przenosić i tenże oddziela zna
komicie wszelkie zanieczyszczenia w zacierze, 
jak słomę, łupiny i t. p. a zatykanie się apa
ratu wykluczone, oraz czyszczenie aparatu od
pędowego w czasie kampanii staje się zbyteczne, 
i może śmiało konkurować z drogami t. zw. 
odłupiniaczami.

Nie mówię tu tylko o aparatach kolumno
wych — ale i o aparatach starych systemów, 
gdzie zatykanie się rur bywa przyczyną czę
stych eksplozyj i przerw w ruchu.

Aparat ten jest dla każdej gorzelni nie
zbędnie potrzebny i powinien się w każdej go
rzelni znajdywać. Na nabycie tegoż, za tak 
niską cenę jak 30 rubli, może sobie każda go
rzelnia bez namysłu pozwolić. Przytem nad
mieniam, że aparaty te, buduje fabryka maszyn 
pp. Moderów i Syn w Czeczelniku, podolskiej 
gubernh.

Kazimierz Socki.
Z  Sokolskiego iv kwietniu 1901, 

Na ostatnim zjeździe okręgowym w Sokal- 
skiem tyle nam nakładł w uszy nasz Szanowny 
Redaktor, że nic nie piszemy do „Gorzelnika“, 
iż na owe zarzuty tam przytoczone a zupełnie 
słuszne, wszystkim obecnym sumienie poruszył 
swą wymową, a najwięcej mnie, gdyż musiałem 
przyznać, że przez ośm lat, jak należę do To
warzystwa, jeszcze ani razu nie napisałem. 
Mówiąc mea culpa i t. d., przyobiecałem po
prawę i prędko, póki czuję się skruszonym 
i ażeby nie ostygnąć z pierwszego doznanego 
wrażema. siadam i piszę. Wprawdzie łatwiej 
powiedzieć, że piszę, ale trudniej to wypełnić; 
bo, prawdę powiedziawszy, nigdy się w kores- 
pondencyę nie bawiłem od czasów kawalerskich, 
kiedy to człowiek próbował swe afekta wylewać 
na papier; wtenczas miał przynajmniej jakowąś 
wprawę, lecz obecnie nie mam jej nawet w tym 
kierunku i pomimo, że się coś w mózgownicy 
najmądrzej ułoży, trudno po napisaniu i pó- 
źniejszem przeczytaniu to na papierze znaleść, 
co się w głowie zdaje się nieźle ułożyło. Lecz 
trudno, przyrzekło się daję, co się ma; a jak 
Panu Redaktorowi nie do gustu moja bazgra
nina, to powiem, jak znany chłop: „Niemiła 
księdzu ofiara, chodź cielę do domu“.
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Otóż w tym roku po rozmaitych rekon- j 
strukcyach w gorzelni zacząłem palić wódkę, ■ 
jak zawsze, tylko że sprowadziwszy sobie przed
tem najnowsze podręczniki gorzelnicze, jak Dr. 
Biichelera, Dr. Weinberga kalendarz, w nawia
sie powiedziawszy bardzo drogi podręcznik, oraz 
nie doktora wprawdzie, a podobno gorzelnika p. 
Turkowskiego, lecz tenże przypadł mi najlepiej 
do przekonania z powodu, że po polsku, naj
zwięźlej i najprzystępniej napisany. Przeczy
tawszy wszystkie podręczniki dokładnie, powie
działem sobie, masz gorzelnię porządną, ale nie 
masz potrzebnych instrumentów do technicz
nego kontrolowania swej pracy, jeżeli chcesz 
iść naprzód i sumiennie swą rzecz speł
niać, a tamci piszą, że bez nich ani rusz; a że 
właściciel nie da na kupno podobnych instru
mentów, jak ci to już raz oświadczył, no to 
się zrujnuj i kup za swoje pieniądze. Biorę 
więc z kasy ciężko zapracowane i oszczędzone 
200 „blatów*, wyraźnie powiadam dwieście pa
pierków austryackich i wysyłam podług rady 
nieocenionego kolegi p. Turkowskiego do Dra 
Biichelera w Bawaryi, każąc sobie przysłać 
przybory najpotrzebniejsze dla gorzelni. Po 
niejakimś czasie otrzymałem ogromną skrzynię 
tych przyrządów.

Mając gorzelnię co się patrzy i takie pię
kne drogie aparaty prawie samokontrolujące, 
powiadam sobie, teraz do dzieła i wstąpił we 
mnie nowy duch i to taki, jak ongi po ukoń
czeniu kursu teoretycznego u prof. Delbriicka, 
co to wtenczas człowiek myślał: tylko zdaleka 
odemnie, bo ja ci pokażę, jak mnie nauczyli 
w Berlinie wódkę robić i byłbym się z każdym 
rąbał, coby się ośmielił mi powiedzieć, że on 
z danego materyału więcej okowity wydobędzie, 
jak ja były uczeń Delbriicka. Pomimo że dzi
siaj od owej chwili mam poza sobą kilkanaście 
lat praktyki, nie ustąpiłem dawniejszemu 
uczniowi kursu berlińskiego, cbyba tylko w energii 
i z tą zmianą, że dzisiaj już me wygłaszałbym 
moich zapatrywań tak pewno, jak dawniej. 
Wiedząc, dokąd dążę i z przysłanymi instru
mentami robiąc próby o ile mi czas pozwalał, 
czułem wewnętrzne zadowolenie, że nie na dar
mo wyłożyłem tyle pieniędzy.

Lecz że żadna rzecz nie jest bez ,,aleu, 
to też i tu pokazało się, że to „aleu egzystuje. 
Mikroskop przy jakiej takiej wprawie jest nie
ocenionym przyrządem i można na nim kon
trolować codzieó to, co uważam za potrzebne, 
gdyż nie zajmuje wiele czasu ; iuoe instrumenta, 
chcąc na nich próby robić, to samo, chociaż 
trzeba nad mmi już dłużej posiedzieć, lecz ta 
kowe są rzadziej potrzebne. Natomiast (przy
rząd) aparat do próbowania siły diastazy w sło
dzie lub w zacierach zajmuje kilka godzin 
dziennie, to też ta najważniejsza próba okazuje 
się o tyle niepraktyczną, iż zanadto wiele zaj
muje czasu tak drogiego dla gorzelnika i że

bez uszczerbku lub zaniedbania innych robót, 
potrzebujących czujnego oba gorzelnika, za 
wiele by takowe ucierpiały. Wprawdzie wyko
nałem tę próbę kilkakrotnie i znalazłem, że 
nie można jej nic zarzucić, gdyż człowiek jest 
wtenczas pewny, jaką ma wartość słód i ile go 
można zużywać, lecz kto, jak ja, jest kotło
wym, słodownikiem lub innym robotnikiem, a na 
ostatku dopiero gorzelnikiem, to pvzy pięciu 
ludziach, pomimo dobrze urządzonej gorzelni, 
jest mepodobieństwem zajmować się podobnymi 
eksperymentami. Uważam też ową próbę spo
sobem Effronta dla tych Paaów kolegów za do
brą i godną polecenia, dlatego że jest pewna, 
którzy mają pomocnika i dostateczną ilość ro 
botników w gorzelni. To na przyszłość będę 
się starał u mego zarządu wykołatać, gdyż 
przychodzę do przekonania, co orzekł w swoim 
czasie kolega Morawski na zjeździe okręgowym, 
iż zrujnował zdrowie w Racie li tylko z tego 
powodu, że miał zamało robotników i że przy 
sześciu ludziach, a tem mniej przy pięciu, nie 
można czystości koniecznej w gorzelni utrzy
mać. Lecz temu winni fabrykanci zagraniczni, 
którzy, jak Paucksch, kładą główny nacisk na 
to, że przez nich ustawiona gorzelnia wymaga 
tylko pięciu ludzi do obsługi, przez co się le
piej amortyzuje. Można, to prawda, bo naj
lepszy dowód, żc już ósmy rok się męczę 
i pcha się tę taczkę, lecz żebym mógł powie
dzieć, że to nie idzie ze stratą właściciela, to 
musiałbym skłamać, tylko że te straty są nie
dostrzegalne, a po części gorzelnik takowe po
krywa, przeto spełniając przy pięciu ludziach 
tak mozolną pracę, jak kotłowego, trudno ma
rzyć i oddawać się takim próbom, jak sposo
bem Effronta.

A teraz z innej beczki. Może już nie
jednemu koledze przyszło na myśl, dlaczego od 
nas gorzelników żądają tak dużo, czasem nie
możliwych rzeczy do przeprowadzenia, a ci 
sami, co od nas tego wymagają, nie wypełniają 
najzwyklejszych warunków, których gorzelnia 
wymaga. Najsamprzód żądają praktycznego 
i teoretycznego wykształcenia, za co wynagra
dzają licho i czasem, jak Niemiec powiada, 
ażeby żyć zamało, ażeby umrzeć zanadto dają. 
Żądają, żebyś dał dobre wydatki z ziemi, z ka
mieni i piasku, który zwożą razem z karto
flami do gorzelni, nie chcą brać w rachubę, 
że przy źle czyszczonym jęczmieniu są spł&wki, 
żądają, żeby oszczędzać opału, a dają drzewo 
co dopiero w lesie wyiąbane, smary kupują 
w najlichszym gatunku i mają za to wszystko 
pretensyę do gorzelnika ; że oni są winni, ta 
o tem nie ma mowy, gdyż gorzelnik zrujnował 
gorzelnię, bo potrzebuje co rok nakładu na 
reperacyę. Powiadają, że małpujemy zagranicę, 
lecz ja sądzę, że co dobre bierz i od nieprzy
jaciela i zastosuj u siebie. Otóż w Niemczech 
istnieją, prócz kursów dla gorzelników, także
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kursa dla właścicieli gorzelń lub ich zastępców, 
spełniających funkcyę kontrolorów w gorzelni. 
Tam ich uczą, jak kontrolować gorzelnika i co 
od niego wymagać można, lecz także robią 
wskazówki, nauczając ich, że jeżeli chcesz, 
żeby ci gorzelnik dał dobre wydatki i nie 
chcesz co rok na reperacyę płuczki wydawać 
grosza, dostawiaj o ile możebne czyste kar
tofle do magazynu, odciągaj pewien procent na 
ziemię, w ogóle na nieczystość. Chcesz uniknąć, 
żeby się panewki i transmisye mniej zużywały, 
daj oliwę tanią, ale dobrą, chociaż co tanie, 
to dyabła warte, bo zły gatunek oliwy prędko 
krzepnie. Jęczmień każ dobrze oczyścić, żeby 
nie było dużo spławek; każ urządzić dobrze 
zalewnię, lub daj zrobić przyrząd mechaniczny, 
żeby w takowym można oczyścić materyał na 
słód z miliardów mikrobów, które zwożą ze 
spichlerza do gorzelni i ażeby gorzelnik łatwiej 
z nimi mógł sobie dawać rady. Drzewo każ 
rąbać dwa lata naprzód, żeby wyschło, bo tu
taj leży cała mądrość oszczędności opału; j e 
żeli palisz węglem, sprowadzaj tylko najlepszy 
gatunek, bo przewóz jest droższy od samego wę
gla. Staraj się co sześć lat zmieniać nasienie 
kartofli, gdyż starsze łatwo się degenerują 
i stosunek maltozy do dekstryny przeważa 
w tych ostatnich, co wpływa na złą przeróbkę 
zacierów. Kartofle przechowuj umiejętnie, żeby 
się nie okazało, że po odkryciu nadają się prę
dzej na nawóz, jak na okowitę Jak będziesz 
żałował na środki dezynfekcyjne i nie będziesz 
się starał, żeby o ile możliwe to uzupełnić 
i będziesz żądać z ziemi lub z wody wydatków, 
to trzeba sobie poszukać gorzelnika na jakiej 
niedostępnej planecie. Otóż tego uczą mniej 
więcej i w tym sensie, oprócz innych rzeczy, 
właścicieli gorzelń, lub ich zastępców, admini
stratorów majątku, lub kontrolorów gorzelni. 
Jeżeli tamże słuchacz chciał coś skorzystać, co 
mu dostępnie tłómaczą i zastosuje to u siebie, 
to ma prawo żądać od gorzelnika wydatków 
i możliwych oszczędności. Jeżeli więc od nas 
żądają szkól, niechże będą sami żądni wiedzy 
i pojadą, żeby się czegoś nauczyć, ażeby wie
dzieć, co i ile od kogo wymagać można. Jeżeli 
w Galicyi nie ma takich kursów, można takowe 
otworzyć w Dublanach lub gdzieindziej, lub 
niech właściciele gorzelń poszlą swych zastęp
ców agronomów, którzy lubią mądrze dysputo 
wać, a bardzo mało nieraz rozumieją, za gra
nicę, to naówczas napewno zajdzie zmiana tak 
potrzebna w naszych gospodarstwach rolnych, 
dostarczających płody do gorzelń.

Gorzelnik z pod Sokala.

Rozmaitości.
Fałszowanie drożdży, prasowanych 

w Niemczech. Najwyższy trybunał w Niem
czech orzekł, że drożdże prasowane sę środ
kiem spożywczym. Wskutek tego otrzymały^wła- 
dze policyjne rozporządzenie baczyć na to, iżby 
nie sprzedawano takich gorzelnianych drożdży 
prasowanych które są zafałszowane skrobią kar
toflaną lub drożdżami piwnemi.

Dla oznaczenia w drożdżach śladów skrobi 
aż do zawartości \%  używa się wyłącznie mi
kroskopu ; większe ilości mogą już być rozpoz
nawane za pomocą roztworu jodu. Zawartość 
1— 2%  skrobi nie uważa się za zafałszowanie ; 
dopiero ilość ponad 2°/o wskazuje na to, że 
umyślnie dodano skrobi do drożdży. Zauważyć 
należy jednak, że niema dotychczas metody, 
któraby pozwalała na ilościowo dokładne ozna
czenie zawartości skrobi w drożdżach.

Jeszcze trudniej jest oznaczyć domieszkę 
drożdży piwowarskich. Znawca pozna domieszkę 
piwowarskich drożdży po smaku i wyglądzie 
towaru. Drożdże gorzelniane mają smak czysto 
kwaskowaty, piwowarskie zaś gorzkawo kwaŁko-  
wate, gorzelniane mają kolor mniej więcej je
dnostajny, piwowarskie zaś okazują na świeżym 
przełamie mnóstwo ciemnych kropek.

istnieje wprawdzie metoda B a u a  do po
znawania domieszki drożdży piwowarskich, lecz 
ta niezawsze daje takie wyniki, aby na nich 
można absolutnie polegać.

Spirytus polski dla Szwajcaryi. De-
klaracye właścicieli gorzelń w Król. Polskiem 
w sprawie dostawy spirytusu dla rządu szwaj
carskiego zostały pyzedstawione rosyjskiemu 
ministrowi finansów osobiście przez zarządza
jącego akcyzą rz. r. st. Scepanowa. Ministe- 
ryum uznało, że podana przez właścicieli go
rzelń cena 45 kop. za wiadro spirytusu na 
miejscu jest zbyt wysoka, tak, że wątpić na
leży, aby mogły być przyjęte przez rząd szwaj
carski. Sprawa z tego powodu została zawie
szona do czasu, aż rząd szwajcarski bliżej okre
śli warunki dostawy.

Nowy materyał opałowy. Przy tera- 
źaitjszej drożyźnie opału koniecznem jest za
stanawiać się nad wyszukaniem takich mate • 
ryałów, któreby mogły zastąpić drogi węgiel. 
Dlatego jest notatka czasopisma „Cheraische 
Industrie4* uwagi godną, gdyż omawia zużyt
kowanie trocin drzewnych i torfa. Co prawda 

I używano dotychczas obu tych materyałów do 
opału, lecz najczęściej z niebardzo pomyślnym 
skutkiem. Trociny same nie łatwo było nale
życie spalić, a torf znowu najczęściej za wiele 
zawierał popiołu. Dobrą była dlatego myśl ze
spolenia obu tych materyałów w jedną całość 
na opał.

Odpowiedzialny redaktor : Wiktor Syniewski. Z Drukarni Ludowej we Lwowie.
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Drobne ogłoszenia.

¥
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Kocioł parowy 0̂ “ ei n,S
chni wypróbowany na 8 atmosfer, z fabryki 
księcia Salma w Iłlansko w bardzo dobrym 
stanie (tylko 2 lata używany) jest z powodu 

^  zmiany na większy do kupienia. Oglądać mo* 
^  żna o każdej porze dnia w zjednoczonych fa

brykach syropu i cukrów we Lwowie przy ul. 
Zamarstynowskiej 21.

Dla gorzelń kartofli „Reicbskanzler“, £4°/0 
skrobi, ma jeszcze 500 korcy folwark San
niki poczta Mościska po cenie 1 złr. 16 ct. 
loco stacya Mościska.

4Są tanio do sprzedania w dobrym stanie 
i do dalszego użytku dla ruchu 4-o hektoli
trowej gorzelni: 2 kotły odpędowe miedziane, 
3 talerze duże, parnik, kocioł parowy, rury 
miedziane i kurki. Zgłoszenia pod adresem: 
Zarząd gorzelni JW. Jana lir. Tarnowskiego

w C h o r z e l o w i e .
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A lcmbik, kolumna lutrynkowa i talerze
“ w zupełnie dobrym stanie są tanio do na- 
bycia. Zgłoszenia pod adresem: Zarząd dóbr 
Wolica komarowa, p. Sokal.

Sławne drożdże
z fabryki Hi Ig. M autneraSyna we Wiednia

główny skład na Galicyę w handlu

Ka r o l a  Ba ł ł a b a n a
Lwów, Halicka 23.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ
bez krochmalu.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie.
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K O K S
otrzymany przy  destylacyi naj

lepszych
w ę g l i  g a z o w y c ł i

do opału kotłów parowych

celów kowalskicłi
pcleca

Zakład gazowy g ą s k i  we Lwowie.
m
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M
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H. PAUCKSCH, Tow. akcyjne
w  JL. a  n  d  s  b  e  r  g  u  ( n a d  W  a r t ą )

poleca, się do wykonania

gorzelni rolniczych najnowszych systemów
o 2 . i  7  H.1. d z i e n n e j  prod-nlsrcyi,

r e k o n s t r u k c y i  g o r z e l n i  s t a r y c h
i d o s t a w y  ma c h i n  po j edynczych  i a p a r a t ó w

j a k o  t o :

K O T Ł Ó W  i  M A C H I N  P A R O W Y C H ,
płuesek, paraików Heasego, zacieraików

i  c h ł o d n i k ó w ,  g n i o t o w n i k ó w  d o  s ł o d u ,  p o m p ,  
REZERWOARÓW, APARATÓW PERYODYCZNYCH i CIĄGŁYCH,

aparatów reKtyfłkaoyjnydłi.

F a b r y k a  u r z ą d z i ł a  2 4  n o w y c h  g o r z e l ń  w  G a l i c y i .
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HA NN O C H S N E R
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

W BIAŁEJ (Galicya)

wyrabia:

kompletne urządzenia gorzeli
aparaty odpędowe 

i r e k t y f i k a c y j  ne,
aparaty ciągłe

p ł u c z k i  i e l e w a t o r y ,  
jako tez

GNIOTOWNIKI
najnowszej konstrukcyi.

MASZYNY PAROWE.
cci
esa- d

' ojS N

W  N

KOTŁY PAROWE wszelkiej konstrukcyi 
REZERWOARY na spirytus i wodę.

P A R  N I K I H E N Z E G O .  m o n t e j u s y
i wszelkie roboty kotlarskie z żelaza. 

PARNIKI DLA KARMY rozmaitej wielkości.
Kompletne urządzenia transmisji.

A RM AT tj IŁY żelazne i metalowe.

Paleniska schodkowe z rusztami z lanej
stali twardej.

t a r ę  g o r z e ln i ecT5

obejm uje  się do rekons lrukcy i  i n a p ra w f
jak  najtaniej.

Referencje i kosztorysy  na żądanie.
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P eryo d yczn e i  c ią g łe

H pa raty odpędowe
w e d łu g  c ia s n e g o  

i każdego innego system u pod gwara ncyą 
w ydaw an ia 90 —  96° a lk o h o lu .

P a t e n t o w a n y
Oddzielacz przedpoli i niedogonu

do osiągnięcia w ysoko procen to w eg o 
produktu, wolnego od fuzlu, 

w prost z zacieru.

z elewatorem lab bez, 
prustej a w ypróbo w anej ko n strukcyi.

PARNIKI HENZEGO
każdego kształtu  d la  kartofli i zboża.

Gniotowniki do słodn
najnow szej ko nstrukcyi.

Najnowsze patentowane

Zaciernie i aparaty chłodzące
z sp ecyaln ie  szybkiem  chłodzeniem .

Mechaniczne węże chłodzące
dla kadzi ferm entacyjnych i d rożdżarek.

M A T E C Z N I K I .
Pompy tłokowe i centryfugalne

dla s ło d k ic h  zacierów'.

Inźektory
dla odferm entowrauej roboty.

MONTEJUS-
Pompy rotacyjne i skrzydłowe

dla spirytusu etc

Rezerwoary dla wody, spirytusu etc.
Odbieralniki na spirytus.

Kotły parowe wypr. systemów.
MASZYNY PAROWE

stojące i leżące.

Kompletne transmisye.
P O M P Y  W O D N E

w szelkich  gatunków  ręczne i dla motorów. 
Poczwórnie działające

Automatyczne pompy parowe.
S I  ła d  w s z e l t t c l i  a r m a t u r

w ła s n e g o  w yrobu 
dla aparatów  i kotłów  p aro w ych .

NOW OŚCI.
P a te n to w a n e

Wenlyle powietrzne i bezpieczeństwa
d la  aparatów  odpędow ych.

R ozdrateze  flarn dla parników Henzego.
S K Ł A D

rur miedzianych z szwem  i bez 
szwu, rur żelaznych i łączników.

Wszelkie roboty kotlarskie
w  m ie d z i  i i t f l a z i e

dla urządzeń przem ysłowych.
Eekonstrukcye i reparacye 

wszelkiego rodzaju dokładnie 
i  tanio

Pierw szorzędne  refe.'enc.ye.

Adres telegr- : 
Quissek-Gepert, Bielitz

fabryka wyrobów miedzianych i metalowych i W a rn ia
B I E L S K

(Szląsk austryacki)
Filia w Chodorowie (wschodnia Galicya)

Telefon Nr. 152.
Specyalność:

Kompletno urządzenia gorzelń, rafinery) spirytusu
i fabryki likierów,

Nowość dla gorzelń:
Rozdrabiacz dla kartofli i kukurudzy

P a t e n t : Quissek i Geppert.
Może być przytwierdzony do rury 

■  ■  wydmuchowej parnika Henzego,
J  I   —  względnie wprost do kranu wy-

l j 0 H l  3 B ) L iI  dmuchowego.
Polecany przez znawców.

Opis w podręczniku Maerckera
(7 wydanie).

H  =  konus Henzego, Z =  rozdrabiacz 
A =  kran w ydm uchow y, V  rr W e n t y l 

parow y do p rzed m uch iw an ia  
rozdrabiacza.
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Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E

B O B J i  4 W I ,  i K l I  E B E  i  •
W  W A R SZA W IE .

Wszelkich systemów hitlraulicznie nitowane
K O T Ł Y  P A R O W E

Kompletne urządzenia:

gorzelń, zakładów rektyfikacyi spirytusu 
MAGAZYNÓW SPIRYTUSOWYCH 

c u k r o w n i  i r a f i n e r y i  c u k r u .
W szelkie roboty  w zakres kotlarstw a miedzianego

i żelaznego wchodzące.

Wszelkiego rodzaju  ROBOTY S Z W E J S O W E . 

BIURA WŁASNE:
w W a r s z a w i e ,  ul. Srebrna Nr. 1$, przy fabryce; 
w M o s k w i e ,  ul. Miasnicka Nr. 13, dom Spirydynowa; 
w K i jo w ie ,  ul. Mikołajowska, dom Tow. Robotnik; 
w E k a te r in o s ła w iu ,  ul. róg Prospektu i Sadowej.
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•K Znacznie powiększone, egz. od r. I875, nagrodź, medalami
ZAKŁADY MECHANICZNE 

B R A C I A  M A L I S Z E W S C Y  i  S k a
W AR S Z A WA

10. Szosa Wolska 10. Adres telegraf.: „MaliSZCWSCy W arszaw a“ , Telefon 976.

Kompletne urządzenia i rem ont:
G orzelni

Kotły parowe. ^  Rektyfikacyi
Roboty kotlarskie C lii

meidziane i żelazne. RrowarÓW

W roku bież. zakłady urządzają rządowe składy i aparaty rektyfikacyi 

spirytusu w gub. Warszawskiej. Tulskiej, Włodzimierskiej i Kałuskiej. IS

j j  ^  Liczne podziękowania i świadectwa. Cenniki i kosztorysy darmo. ^  - = - •  ^

Odpowiedzialny  r e d a k to r :  Wiktor Syniewski. Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


